
 

Santiago de Compostela: szlaki dla wytrwałych 
 

W historii najstarszego ruchu pielgrzymkowego świata Santiago de Compo-

stela plasuje się na trzecim miejscu – po Jerozolimie i Rzymie. Potwierdził to już 

w XII wieku akt papieski uznając to chrześcijańskie miejsce w tej randze ważno-

ści. Jest to jednak jedyne miejsce, do którego z odległych miejsc Europy, trudnymi 

górskimi szlakami, przybywa pieszo - do grobu Jakuba Apostoła - ponad sto ty-

sięcy pątników rocznie; liczba pozostałych pielgrzymów sięga pięciu milionów. 

Dla pieszych pielgrzymów organizowane są od wieków specjalnie oznaczone 

szlaki ze schroniskami, w których mogą uzyskać wpis i pieczątkę do paszportu 

pielgrzyma (Credential), potwierdzając tym samym pokonany dziennie odcinek 

szlaku, którego całość przekracza niekiedy 800 km.  

Współcześnie dla tej grupy pielgrzymów takie sanktuaria jak Montserrat, Lo-

urdes czy Fatima, stanowią tylko przystanek na trasie lub punkt wyjścia. Ci naj-

wytrwalsi, trudy i przeżycia pielgrzymowania w camino de Santiago opisują nie-

kiedy na portalach internetowych lub w książkach; polecam Pielgrzyma znanego 

pisarza Paulo Coelho. Aby zdobyć Compostelę, czyli certyfikat odbytej piel-

grzymki, należy przebyć przynajmniej 100 km pieszej wędrówki. Jan Paweł II 

przybywając w roku 1989 do Santiago de Compostela na IV Światowe Dni Mło-

dzieży, także przebył kilka kilometrów trasy na pieszo.  

      Będąc w lipcu br. w Santiago z podziwem patrzyłem na grupkę pielgrzy-

mów z Korei Południowej, docierających do bazyliki z potężnymi piętrowymi 

plecakami przytłaczającymi ich wątłe ramiona. Do plecaków mieli przypięte tra-

dycyjne muszle przegrzebków z Krzyżem Jakubowym, a w rękach trzymali pąt-

nicze kostury z przytroczonymi do nich tykwami. Prawie każdy przechodzień po-

zdrawiał ich sympatycznie brzmiącym: Buen camino; ci odpowiadali tym samym 

pozdrowieniem i uśmiechem rzucanym spod radosnych skośnych oczu. 

    Początki ruchu pielgrzymkowego do Santiago sięgają IX wieku, kiedy to 

król Asturii, Alfons II Cnotliwy, odbył pierwszą pielgrzymkę do grobu Apostoła.  

W XI wieku została w tym miejscu zbudowana katedra; obecna obszerna 

świątynia, posiadająca kilkadziesiąt kaplic, została postawiona w latach 1738-50.  

Do tego miejsca przed wiekami pielgrzymowali prości ludzie i królowie, 

przyszli święci i zatwardziali grzesznicy, niepiśmienni i znani pisarze, m.in. Johan 

W. Goethe. To miejsce utrwalało ich wiarę i kształtowało życie, które jest przecież 

nieustającą pielgrzymką.         

(sierpień 2012, Jan Nitecki) 

 

 

 

 

 
 

Figura św. Jakuba Apostoła w fasadzie bazyliki 

 

 



 

 
Zbliżamy się do bazyliki 
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Radość pielgrzymów 



 

 
 

Kostury pielgrzymów 

 

 
 

Autor opisu i zdjęć z Małżonką na tle bazyliki 

Santiago de Compostela 2012 


